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Do naszych abonentów!
Z powodu trudności technicznych m e m o

gła łłeJakcya wydać poprzednich numerów 
„In form atora11, za co wazysik ich abonentów 
nasz-ego pisma, jak najserdeczniej przepra
sza.

Od dn ia  dzisiejszego będzie „In form ator" 
®tale wychodził co I-go i 15-go każdego m ie
siąca i w tym dniu też Pędzie rozsyłany do 
wszystkich abonentów.

Jtedakcya zw raca się jednakże z uprzejm ą 
prośbą du wszystkich abonentów, aby uzna
jąc trudne położeme i warunki, wśród któ 
rych pisano wydajem y, zechcieli za ległą pre
numeratę bezzwłocznie przesłać pod adre
sem : II. Statter. Kraków, Starowiślna 16.

Redakcya.

rai k i
Po rfelS wtóry —  przy sposobności expose 

budżeitowego — padły z trybuny Sejmu słowa, 
będące w (związku z losem przemysłu gospor 
dnio-szyimkiarsk i ego.

Oczywiście nde mówiono- o sarnich szynk-a- 
•rzach — tak daleko jeszcze nie zaawansowali
śmy — Lecz przynajmniej potrącono o ich spra
wy

Chodziło o źróidłai podatkowe dla wyczerpa
nego -ska. nu pań suw a. do których między Lnne- 
mi należy produkcya i kons-umcya spirytusu. 
1 wtedy Ł ust erudyty skarbowego, koryfeusza 
w sprawach skarbowych, p. min. Bilińskiego, 
padły ważkie argumenty za> utrzymamkim pro- 
diukryt i komisumcy-i -alkoholiów.

I usłyszeliśmy, że 'względy na rolnictwo, na. 
przemysł rolniczy-, na- budowlę bydła, wreszcie 
względy skarbowe, przemawiają za produkcyą 
i  przstwarzaniem spirytusu.

I  usłyszeliśmy, że w samej b. Kongresówce 
mouupol -spirytusowy dał 105 miliowoiw marek

w roku 1918 podatków, a jeżeli w roku bieżą
cym to źródło dochodów skartowy-ch zmalało 
do 78 milionów marciu, to stało się to jedynie 
dzięki rozwdelmożnier.iiu się tajnych gorzelni. 
Konsumcya bowiem -nie zmokła.

A wreszcie zarówno p. min skarbu, jakoteż 
niemal c ł a  prasa stwierdziła, że jeszcze nie 
pora u nas na- zakaz używania alkoholu, zakaia 
boiw iefn jawnego wy-szy nku przyczyniłby się je
dynie do w stan ia  coraz to nowych tajnych 
wyszynków, ośro.uków pijaństwa i zbrodiiidcze- 
go rozpijani-a. nzsadników demorslizaicyi.

Zaiste p.owrażne przytoczono ai gum en ty za u- 
trzyinamem prcdukcyi i obrotu spirytusem o- 
r: z jeg-o przetw.orami.

To teiż gdy nadto względy nai hygienę i mo- 
ra-Lnciśc społeczna przemawiają przyimajmniej w 
obecnej dobie za utrzymaniem jawnego, na u> 
stawiaćh opartego przemysłu gospodni-o szyn 
karskiego-, przeto oczekiwaliśmy, że wśród tej 
masy motywów nie iziabraknie argumentu o ko- 
nieczinoiści ratowania przed upadkiem tego wła- 
śnie przemysłu gospodinćo-szyrkiau-skiego, któ
rego wydajno-ść podatkowa tak bardzo ważną 
jesrt. ula- nisizego wyczerpanego skarbu.

Niestety- o nas, o tych obywatelach-pod-atni- 
kach, którzy ponosili, ponoszą i w-adel ponosić 
mają -tak znaczne ciężary na rzecz skarbu pu
blicznego, ani słowem nie wspomniano!

Jak gdybyśmy nie istnieli! Jak gdyby nalsza 
egzysteneya nie sta wda- się z dinia na dzień 
groźniejszą!

Zaprawdę Obywatele na-szego zaiwodu nie ma
ją powodu do radości, ze pracują w tym zawo- 

“dzi-e, ale gdy los przykuł ich do przemysłu go- 
spodni-o-szynkarskiego, gdy- jako wykonawcy 
tego właśnie przemysłu starają się być użytecz
nymi obywatelami* prze-t-o jedno przynajmniej 
mają prawo, aby ich -nie przemilczano.

Przemiilczeniiem, polityką strusią, żadnej kwe
sty i rozv,iązać ni.-e można!

Położenie zaś naszego przemysłu jest w la  
dzom aż nadto dobrze zriane. Dziesiątki podań. 
memorv ał ów wniesionych do odpowiednich
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władz, ustne relacye, przedstawienia, i  żale przez 
nasze deputscye władzom przedkładane, to 'do
stateczny materyał faktyczny dla zobrazowania 
warunków, wśród których pracować muszą nar 
si zawodowcy.

Dla zobrazowania naszego położenia jeden 
tylko fakt przytoczymy:

Ou października 1918 r. aż do grudnia 1919 r. 
otrzymali szynk arze z komisy! spirytusowej 
przydział spirytusu w ilości, 25 litrów.

I któryż człowiek o zdrowym rozsądku uwie
rzy, ża można taką ilością spirytusu opędzić po
trzeby przemysłu przez rok cały? Ze można stąd 
czerpać idoohcdy ra  całoroczne utrzymanie dla 
rodziny, na opłatę lokalu i mieszkania, na za
płatę podatku itd.?

Oczywiście ludzi-szokali, węszących za zy
skiem bez względu mia źródła, którzy choćby po 
trupach innych chcą zdobywać fortuny, nie od
straszy, ani też nie zasmucó ten system lekce
ważenia r.aszych interesów. Oczywiście oni za
wsze znajdą dostawców i odbiorców, ich interes 
najlepiej Kwitnie w  tej właśnie zatrutej, za- 
chwaiSDczioir.ej atmosferze.

Lecz szara, biedna ai uczciwa masa zawodow
ców gospednio isz> nkarskich dusi się i marnieje 
w tych stosunkach, ona w tym szalonym wy
ścigu cen lichwiarskich, w zabójczym tsrgu pa
skarskim udziału wziąć nie może i nie pozosta
je jej nic innego, jak tylko perspektywa ruiky 
i nędzy.

A moralności publicznej grozi przytem coraz 
igr o żni e jsza d e w asta c.y ac..

Perspektywa katastrofy i ruiny, jak ten miecz 
Di.mcklesa, od dłuższego już czasu wisi nad 
stroskanemi głowami gosp. szynkairzy i jak 
zmora dusiła i dusi ich nad l.

Próbowaliśmy podaniami, memuryałaniii, it.i- 
lerwencyami itd. nakłonić władze do zerwania 
z nisizczącemi nas praktykami. Lecz i ezu] tat 
zawsze jeden i ton sam.

Piozgoryczeaie w naszych szeregacn wzrasta 
gwałtownie i szerzy się coraz to bardziej.

Dz.esiątki listów z prowincyi kreślą straszne 
obrazy egzysfencyi, a na ich tle ferment nieza
dowolenia. £

A władze nadal forytują fabrykantów milio
nerów kosztem szarej, -wielotysięcznej masy 
sz.y.nkarzy.

\\ tej sytuacyu, ja.k najotwarciej przedstawio
nej, jeszcze raz zwracamy uw gę właściwych 
władz ma odpowiedzialność, jaka na nich spada. 
One ponoszą odpowiedzialność za rozgorycze
nie, panujące w  naszych szeregach

Najwyższy czas, by władze zerwaiy z dotych
czasową praktyką i uwzględniły niasze interesy.

My uczyniliśmy swoje. Porągujące się więc 
wzburzanie całym ciężarem spada na kaib 
w ładz/w szczególności zaś komisyi spirytuso-' 
wej.

Laliśmy dowody bezprzykładnej cierpliwości, 
licząc się z ciężkiem położeniem kroju. Obecnie 
jednak widmo nędzy ostatecznie wyczerpało 
resztka, naszej cierpliwości. Oby iglots nasz, wo
łający o ratunek, nie pozostał bez echa.

W  sprawie Komisji spirytusowej.
Z ducha, krwi i ciała, jest komisya spirytu

sowa w paicstej linii dziedziczną ausłryackich, 
osławtonych cemraii

Wedle założeń miały orle regulować prędnk- 
cyę i konsumcyę niezbędnych, vw niedostatecz
nej ilości ietniejącycn artykułów, t eg uiowa v 
iicb ceny i obrót, a. to w tym celu, aby w ograni* 
ezonych piuynajmniej rozmiarach, lecz wszyscy 
interesowana iz tych zapasów korzystać mogli.

W  praktyce jeunak stały się one gniaizdem 
koruipcyi i maiwersacyi, uprzywilejowania je
dnych, pokrzywdzenia drugich. A poza ramami 
central kwitnęty lich »va„ handel łańcuchowy i 
przemytnictwo owemi właśnie regle men Łowie
nie mi towarami.

Przeklęta tradycya central jak klątwa niaoię- 
żyla na wszystkich pochodnych instytucyaich, 
w sztzeg. na komisyi spirytusowej. — Złożona 
w więKsizosci z przedstawicieli fabrykantów w ós 
dek, gospodarzy też Komtisya sp. w ten spo 
.sóh, iż przedewszystkiein pamięta o potrzebach 
fabrykantów. Oni occywiście nie mają powodu 
do skarg ra  gospodarkę komisyi sp., i w rzeozy- 
wóstoaci nie skar,ą się. Oni mogą o sobie po- 
wiedzieć: „Nie możemy się skarżyć, nie dzieje 
na nr się źle“ .

Aby naś i „w ilk był syty i owca ciała " rzucają 
ze swego stołu ochłapy irją rzecz konsumów, 
chcąc w ten sposób stworzyć maskę społecznej 
użyt ecunośca.

A gdy wreszcie przydzielili „kontyngent11 25.
1. gosp. szynkarzom — jednorazowo przez prze* 
ciąg reku (!) —  syci chwaty no i... zysków spo
rych, spożywają fabrykanci „dobrzie imsłużony 
chleb11.

Tyle z dziedziny faktów! Co się dzieje za ku
lisami komisyi? Trudno dotrzeć tych td jn ików  
w>całej pełni. Jeśli jednak zważy sie, że fabry- 
kamcii wódek otrzymali kilkakrotnie puzydzias 
ły spiryiusu i  to w. d iesiątki i setki hektoli
trów idgice, żie w pasku iiabyć można oczywi
ście po lichwiarskich cenach, sipirytus hektara
mi, natenczas musi się dojść do przekonania, że 
rozdział spirytusu jest stronniczym, a ujęcie kon
tyngentu spirytusu wyprodukowanego, do roz
działu przeznaczonego, jest albo nieudolnem, 
albo świadomie nieścisłem.

Stronniczość zaś i 'nieudolność, w wyzszej Je-
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6izcize mierze, ew. świadome patrzenie przez pal
ące, nie stanowią kwalifikacji. kidreby uzasa
dniły egzystei.ieyę instytucja społecznej.

Konsekwencja. ta. narzuca się tembardziej, 
iż widoczne są tendencje w komisyi ap. odgra
niczenia się mure-m chińskim od pazedstawicie- 
li t>io tysięcznej rzeszy gosp. azynkarzy. Wszyst
kie kompetentne władze udzieliły swego prńy- 
riwolemia na udział jednego reprezentanta gosp. 
szynkarzy w komisyi sp. Szczupła io reprezen
tacja, jeśli się zważy, iż 6 tysiocj' szyrkarzy 
otrzymuj© jednego przedstawiciela, a garstka 
fabrykantów,-ma ich aż trzech. Lecn koniec koń
cem kooptaicya naszego -przedstawiciela umożli- 
w i łaby nam vg^aS i wpływ na agendy komi- 
eyi sp.

Tymczasem mimo załatwienia wszelkich 
iwstępnych formalności z naiszej strony i ze stro
ny władz, mimo pirzyr. ©ożeń kierownika komi
sja sp., nominacja naszego przedstawiciela 
szynkarzy odwleka się w nieskończoność. Czyż 
ta; uiczem nieuzasadniona zwloką nie musi uro
dzić podejrzenia, iż ko-misy-a broni się przed u* 
cizestniictwem fa.cnowych ludzn,, którzyby rozcią
gnęli ścisłą, kontrolę nad funkcjami komisji 
sp.? *—  Czyż niie musi się zrodni-ć podejrzenie, 
iż dzieją, się tam rzeczy, których wyświetlenia 
nie życzą sobie interesowani fabrykanci?

Jeżeli fc ś  komisja'.: chce uniknąć powyższych 
podejrzeń, czemu nie powołuje naszego, już 
zgłoszonego delegata?

Z całego powyższego przedstawienia stanu 
rzeery widocznem jest, ż© istnienie komisyi sp. 
wywołuje jedynie illuzyę uzdrowienia stosun* 
ków wr tej dziedzinie. Przy obeicnym zatem skła- 
dtzńe ii sposobie funkcjonowania odpada wszel 
ka raicya egzystencji dalszej kom isji sp.

Słuisi mym 'wobec tego jest postulat alternaty
wny zawodu gosp. szynkarskiego:,, albo rozwią
zać komisyę sp., albo też zdeformować jej sktad 
kompetencją i sposób funkcjonowania w du
chu potrzeb ogółu interesowanych sfer.

Tego też od władz się don,agamy i domagać 
będziemy.

O  ku p iecką  solidność!
Solidność kupiecka. W  czasach w ybujułegn 

paskarslwa brzmią te słowa, jakby gryząca sa 
tyra. Jakby baijka o rzeczach, które były i ktc 
wie, kiedy i czy się powrócą.

A jednak walczyć będziemy o uzdrowienie 
stosunków kupieckich w tem przekona, i  u, iż 
bezczynność -i ospałość niczego naprawić uh 
mogą, lecz przeciwnie mogą się przyczjaić dc 
rozcnwaszczenia sic zatrutego stanu rzeczj'. 
Apelować będziemy do sumienia, wołać o n-apra 
wę, aż do skutku, ufi.Ó, iż trud się, choćby po 
latach, opłaci, i że choćby w  tej dziedzinie przy 
czjmiimy się do sanacj i stosunków społccznj-ch

Jak zaś na ra-zio przedstawia się „solidność" 
kupiecka, o tem niech zaświadczy następujący 
tókt: Wydział „Związku" zwrócił się do Stowa
rzyszeń pro-wincjanaln yc li z zapytaniem, czy

miejscowi gosp. szy-rkarze otrzymują w o łk i od 
tych miejscowych fa bry-kain-tów, którzy iin do
starczali wódek przed wejną 

Kwestyonaryus. o wróciły i  zawierały larco- 
niceną odpowiedź, iż fabrykanci wódek przewa, 
żnie odmaii iają sprzedaży swj-ch przetworów 
dawnvm, długoletnim odbiorcom. Zaś Stowa
rzyszenie gcspodr.io-szynuairskie w  Białej za
łączyło piseim.. e „wyj ęte-Eenie" tamtejszej lirmy 
„Fracnkel i Synowie", będącej w posiadaniu 
fabryki roizolisów.

Cynizm owego- „wyjaśnienia" niweczy wszel
kie pojęcia o soTirości kupieckiej. Mianowicie 
firma „Fi aemkel" wyjaśnia, iż nie otrzymała ża- 
anego nc^cenid rządowego, względnie żadnego 
spirytusu, ani tez wóueiŁ ao razazia.u między 
tamtejszych szynkarzy.

Jcist to--wprost niesłychane! Dla firmy „Fraen 
kel trzeba, dopiero zlecenia rządowego, aby 
swym długoletnim klientom dostarczyć wódek! 
W  warunkach normalnych taka „solidność" fir
my kupieckiej musiał: by się spotkać -z odpo
wiednią reakcj-ą Każdy u zcćwy przemysłowiec 
unikałby takiej firny, j-.ak zarazjr.

Cc. za bezgraniczna liipcikryai a! Faktycznie 
bowiem nie byto dotyczącego zlecenia rządo
wego! Pod adresem jednak p. Fraenkla i podo
bnych f-aibrykaiiitów', stosujemy skromne pyta
nie: Na jakiej podstaw ie W Panowie otrzymali
ście i otrzymujecie kontyngent spirytusu? 
Wisaalkże niani, żyw-otnio zain terosowanym w  tej 
sprawna, wiadomem jest, iż W Pątnowie otrzy
maliście przydział spirytusu na podstawie wy
kazu dostarczonych swym odbioicom wódek. 
A ci cdbiorcy, icć przecie gosp. szyrkarze. Sko 
ro więc WiPair.iowie odbiorcom-szynkarzom za
wdzięczacie swój kontyngent spirytusu, skoro 
im zawdzięczacie swą egzysrencyę i miliomowe 
majątki, to przychodzicie do nas z wymówką, 
iiż nie by i o zlecenia, rządowego?

Dl . Panów w rodzaju Fiaenkla, wadle wła>- 
sncgto jego ośwńadrzeida, potrzebnym jest bat, 
przymus. Bez tego nic spełni on elementarnego 
wymogu solidności.

Oczywiście. Rozumiemy- aż nadto dobrze mo
tywy, kierujące przedsiębiorcami w rodzaju p 
Fra-emkla. Gdyby dostarczał wódki swym sta
łym odbiorcom, musiałby ^ ę  liczyć z pewr.emi 
wymogami solidności kupieckiej i zadowolić 
się skromniejszymi zyskami. Gdy zaś dostarczy 
swych wódrk lrndlaizom  rutyncwrinym w- dzi
siejszych praktykach lichwiarskich, natencz-s 
zysk będzie o wiele -większy, albuwiem wobec 
takich kup-ców nie ma p. Fraenkel żadnych zo- 
bowiązicat z zakresu solidności 

Ndc też dzi wnego, iż p F. woli dostarczyć do 
Krokowa dw;a wag-cmy wódek, jedetr. dio W ieli
czki, jeden do Bwnni itd. itd.

Żeby zaś dostarczyć swym dawnym klientom, 
na to potrzeba aż zlecenia rządowego! 

Nawiasem jeszcze jedna uwaga.
Snrć p. Fraenklowń nie brak spirytusu, sko

ro może całymi; wagonami sprzedawać wódki. 
A  wszakżeż informacja co do obrotu jego, które 
my otrzymaliśmy, są. (tylko Iragmentiary cane,
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me wyczerpujące. Ileż to ponadto -wagonów wó 
dek zdąża tą. samą drogą?

Lecz wróćmy do rzeczy samej.
Wskazane po wyż praktyki fabrykantów wó

dek dam.tg/ją się pubhc nego potępienia. Mu
simy je wydostać na światło dzienne, albowiem 
odi um paskarstwa ciąży na szynkarzach, a mi
liomy spoczywają w portfelach f .'bryka1 łów.

Ogółowi szynkarzy ziaś zagracamy uwagę ca 
tę — Łagodnie mówiąc — niesolidność kupiecką 
fanrykantów wódek. Nadejdą norfifcine czony, 
■wtedy należy pamiętać nazwiska tych panów i 
firm. Wtedy to przypomnimy caszym „dostaw- 
com‘‘ ich općuiię, że dlai zbytu towarów trzeba 
zlecenia rządowego Być może, że i my wtedy, 
o ile  chodzić będzie o nabywanie towarów' u ta 
kich firm, powołamy się na fcrrk zlecenia rzą 
Jewego. _

/
Kwesiya wyszynku musi s;ę  

c z e m p rę d z e j  wyjaśnić1
Złem jest kiepska ustawa. Jeszcze gorsze, gdy 

pewna dziedzina wególe nie jest ustawowo u- 
iimnowaina. Lecz najgorzej, gdy rozporządze
nie wykonawcze, wywołane cwólowemi koniecz
ności m i i, regulując jakiś przejaw życiowy na 
czas przejściowy, utrzymuje się mocą. bezwład
ności iw cz isie, gdy niema żadnych uzasadnio
nych przyczyn, m; tywv ująeych moc obowi-ązu- 1 
jęcą takiego rozporządzenia.

Sytuacya jeszcze bardziej się komplikuje, gdy 
w tEklze wyd wszy rozporządzenie,'me przestrze
gają ścisłego wykonywania tegoż. NaiX.czas bo
wiem interesów:tai nie wiedzą, czego srię trzy
mać, czcm się kierować, ustawą czy rozporzą
dzeniem .W rezultacie wytwarzał się chaos, z 
którego korzystają ciemne, zbrodnicze elementy

Oto tak się rzecz przedstawia z przemysłem 
gospednio-szynkarskim, w szczególności z. kwe- , 

vstyą wyszynku w otwartych zaczyn Łach.
.Rozporządzenie wspomniane zabrania wy

szynku w otwartych naczyniach, dozwalając ró
wnocześnie sprzedaży wódek w oryginalnych 
flaszkach.

Jakiż cei v,ięc ma odnośne rozporządzenie? 
Jaka jego racya/ bytu?

Jeśli bowiem przez wyszynk w otwcirtyich na
czyniach zamieizonem było ograniczerie. kon- 
sumcyi alkcholiówy, toć przecież sprzeda* w ca
łych oryginalnych fl.szkach, w niwecz .obraca 
w szełk.e zamysły władz, chociażby dobrą wolą 
podyktowane.

A icio N^jważndiejsiza. Czyż miałoby w radżom 
dziś joszcze być tajnem. iż bezpośrednim skut
kiem zakiizu szynkcwiania w otwartym naczy

niach jes oz wielmożni en ie się tajnych wy
szynków?

Tak więc wytworzyła się sytuacya' następują 
ca: Ićonsumcyi. alkoholu nie zostałal wcale u- 
szczuplciaa, Kcncesyor.iciwani goep. szynkarze 
ponoszą nieomliczclne straty, ponoszą na rzecz 
skarbu państwiai wielkie ciężary, nie mając mm 
żr.ości wykonywania swego przemysłu, a niele
galny wyszynk wódek święci orgie...

W państwie, dążąc om do ugruntowania po
rządku prawnego, taka sytuceya nie powinna 
być tolerowana ani na chwilę. Wszelki bowiem 
zamęt, wszelka niejasność podkopują podstawy 
ustroju prawnego. A im dłużej ten su.n przecią 
ga się, tern trudNlejsize później rozwikłanie i u- 
zdrowienh panujących stosunków.

Kiótam mówiąc, dotycząr.e rozporządzenie ca
łym, rujnującym oiężjrem spada i a  barki i  tak 
już podkopanych m łeryalnie gosp.-szyu.ikarzy; 
.wyrządza szkodę państwu i .niejako popiera 
szerzenie się praktyk zbrodniozycn.

Czyż Kie jest oczyiwistem, iż daleko rozsąd
niej byłoby, uchylić zakaz wyszynku w otwar
tych naczyniach, a. natomiast tępić wszelki nie
legalny wyszynk?

Oczywista1, że tak. A że leży io  w interesie 
pubiii iznyin, przeto spodziewamy się, iż władze, 
która wysoko trzymają sztandar porządku pu- 
bltczJcgo, bez zbytecznej ziwtoki zroiormują ten 
stan rzeczy w duchu powyższych przedstawień

Spodziewamy się, że władze to uczynią, póki 
jeszcze pora, Dopóty stan bezprawny nie stanie 
się prawnym i wszechwładnie panującym.

Uwagi na czasie.
Obywłattiel naszego .zauodu z prowdncyi, stary 

i doświadczony rutynista w sprawach organi
zacyjnych gosp. «zynkar,zy, pmysłał redakcyi 
w liście swe spostrzeżenia, dotyczące potrzeby 
„Związku stowarzyszeń gosp. a lynkaoBkich", któ
ro cie względu na ich głębekie myśli w całej roz
ciągłości zamiasz-iozamy. P izy  le j sposobności 
[prosimy naszych członków, aby jaknaj części ej 
raczyli dzielić siię z redakcyą swemi Wiadomo
ść Lam i, które iz. całą go towiścią zamieścimy ma 
łamach naszego organu.

Wzmiankowany Lat zawiera nast. refkksye. 
„Zarówno pośród członków naszego S towarzy
szenia miejscowego, jak toż od kolegów poaa- 
miiejeacwych, częstokroć słyszę pyttaniia: Coź
nam „Zwiąi ek“ dać może? Jakie korzyści 
„Związek" przysporzył naszeanu stanowi? Có(ż 
on dotychczas zdziałał iłd. w nieskończoność.
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Stare to dzieje. Łatwiej jdśt krytykować, ani
żeli tworzyć. Wygodniejsi®, jest rola sędziego, 
aniżeli w innego-

Ponieważ zaś ja nie należę do Wydziału 
„Związku", nie mam żadni cli funkcyi honoro
wych (raczej ciężkich oowńjzkóiw), przeto wol
ny od wszelkich zarzutów aŁnefcmdicf ości, pozwo
lę sobie na pybrnie, zwrócone do Krytyków: Pa
nowie, a co wy zdziałaliście dla zbudowania 
„Związku"? Gzi daliście mu środki konieczne 
dla rcwńnięcia szerokiej dzilalcilirjośei wi intere
sie, ogółu gosfp. szy ukarzy? Czy zastanawiali
ście się ma tem, ja;l«e kroki przedsięwziąć w i
nien Wydział Związku, aby wąs wyprowadzić 
e tego błędnego kola, w  jakiem obecnie stan 
fiest żyje? Czy przesłaliście swe racty i wska
zówki Wydziałciwi Związku?

Jestem przekonany, że nie uczyniliście tego. 
A jednak Dyl to wasz obowiązek, który byłby 
dostarczył, dowodu waszego zainteiesowania się 
sprawunii ogołu.

Albowiem i.iaatanówcie się Panowie! Któż 
to jest ów ,,mi)tycizuy“ ZwiŁąaetk? Wsz.kżeż Zwią
zek to ogól kto yarzyszeń zachodniej połaci kra
ju, to ogół członków jego.

Kamly czyn „Związku" to •ibiorcmiy wysiłek 
ogółu jego urzestników. Im więcej członków 
czynnych, myślących, iu.iieyat.ywiue działają
cych. tem skuteczniejsze jogo wysiłki. Jeśli zaś 
w »ród ludzi nasaego zawodu panuje ospałość i 
bierność, to oczy,fisiem jest, iż- ,.Związek" tj- 
jego członkowie, wegetują.

huczą więc ode mnie Panowie Koledzy przyjąć 
tę uwagę, iż jeśli chcą winić, niechże przecle- 
włstzy'srkieni siebie w piersi uderzają.

Zam.ut drugi, iż „Związek" dotychczas nic nie 
zdziałał, jest jeszcze bardziej bezpodstawnym. 
Cóż bowiem można było zdziałać w tych paru 
miesiącach istnienia? Z a  la.szcza w obecnych, 
raązKihc iwpimnkaick? Jeśli chodri o mierwe- 
liiawianie u władz, podania, memoryaly, zasta
nowienie się nad środkami zaradczemi, to po
zwólcie sobie powiedzieć (albowiem czasami za*- 
glądain do lokalu „Związku"), iż Wydział 
wsi lysiko to zrobił, a dalsze kroki już $ą przy- 
gotc wane,

A zatem wasza, krytyka Panowie, to jest so
bie krytyka dla krytyki, a nie celem poparcia 
wspólnych poczynań. Nie prowadzi oma. do ce
lu. niczego nie zbuduje.

Warto też zaznaczyć, iż chociaż koledzy cułala 
od źródła stojący nie wtidzą na razie efekty
wnych rezultatów pracy, ro nucch się zastanówią 
nad tenu czy jednak nie .zostało uchylone nieje

dno mebei: pieczeństwu. wiszące nad naszem. 
głowami. Źle  się dzieje, lecz kio wie, ozyby nie 
było stokioć gorzej, gdyby „Związku1 nie było. 
Mnie się zdaje, że niejednego ciosu uniknęli
śmy dzięki istnieniu „Zw iązku stowarzyszeń

Wre-sscie jeszcze jedno przypomnienie. 
Wkrótce będl-ie musiał Sejm unormować kwe- 
stye dotyczące monopolu spiiryl usów ego i prze
mysłu .szynkarskiego. *

Gdy się ipwzni-e działalność odpowiedniej ko 
misyi sejmowej, r.aomozas jeśli „Związek* bę
dzie silnym, głos jego z grona licznie reprezen
towanej korporauy ł zaważy na. szali Sejmu. W 
.przeciwnym lazie nikt się mas o maisze zdanie 
ni , o zapyta.

Ustawa przyj di ie do .skutku bez nas- Że zaś 
od tej uistei.\y zależy przyszłość nasza, o tern 
chyba nikt nie wątpi. Wszyscy pragniemy aby 
była dla mas korzystną, prżieto przystępujmy 
wszyscy do „Zwiąiku", poprzyjmy każdy w 
swym zakresie jego działalność, a wtedy „Zswrą- 
.zok" stanije się organem obrończym naszych in
teresów, budowniczym naszej pomyślnej przy 
szlości

Od lat kilkudziesięciu pracuję w orgamtzałćya 
gesfp. szynikarskiej, byiwiatem na zjazdach kra 
jowych i państwowych, obserwowałem ich 
mrówczą działalność i doszedłem do przekona
nia, iż wi naszym kraju więcej jest ochoty do 
krytyki o charakterze pieniiactwna, aniżeli zdol
ności sysitieinaity o, nego oiigianizowaima się i bu
downictwa. Raczcie zatem odemnie przyją- 
skreślone powyż uwagi. Uzbrójcie się iwt cierpli
wość, pracujcie sysiemiatycznile nad poprawą 
swego bytu, a nadewszyatko orgamizujde, bo 
iw organizacyi jedynie leży siła; w  aezorganiza 
cyi upad de i mina Zawodowiec.

Z życia Stowarzyszeń.
K G N S IY iU l1 j4 .C E  ZGROM ADZENIE  

ZW IĄZKO W EGO  TuW.  K.KED. „łĄCZN O ŚĆ".
Po pokonaniu całego szeregu teclrni c&hy ch 

crucL.osji zdołał wreszcie Wyclzid ZwiązKu do
konać dzida, które może miieznueraone korzy ści 
przynieść stancwi gesp. szynkarskiemu.

Założę,nfe „Łączności", .nstynucyi mającej słu
żyć interesom ODyw.uteli naszego zawodu, stało 
się wreszcie faktem. Przy odpowiedniem zrezu 
mieniu użytecz ciści tej iustylucyń wśród ogółu 
szyii.lkizżzy, przv odpowiedniem. poparciu w for 
mi:e udziałów, z drugiej strony przy sprawność 
d a l kierowniczych, maże „łączność" stać się 
fundamentem, na którym zbudowany zostame 
gmach dobrobyitu dla! sla.nU naszego, zagrożone
go ruiną,

i
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W  skład' Dyrekcyi 1 Rady nadzorczej w t szli 
ludzie którzy swem wyrobieniem kupieckiem 
i zawódowem, oddani ;m sprawie ogółu gosp.- 
szynkarzy L sumiennością, dają Zupełną - • 
ramcyę, iż „Łączność 1 sprosta swym zadaniom.

Zakupując hurtownie u źródeł pierwszych to
war) , z wykluczeniem wszelkiego koszmwn g ’ 
pośrednictwa,, będzie ,,Łą,nanieść 1 w. stanie człon
kom swym dostarczyć niezbędnych dla ncazeso 
przemysłu artykułów, po możJiiwf& najniżsi1 
cenach.

Być może, iż dziś jeszcze istnieją pewne wąt
p liwości. w .sfertoch'gesp.:szyr.kai.uoich co do 
prcsperrcyi zatoń o” eg o przez nas To warzy t „a  
Kredytowego.
■ Być meże. Lecz w  najbliższym .cziasie poca.de 

swe funltcve. Zakupi rozmaite towary i odda 
je na usługi ogółu członków. Wtedy rozwieją 
się wszelkie wątpliwości, ąi w miejsce ich zrotdzi 
■się i  ugruntuje zaufanie. ,

Wtedy to masami g.rnąć się poczną gasp- 
szynkaize do „Łączności11. Staną w1 jej szere
gach, jaikoteż w szeregach Związku, przekonaw
szy się, że są to j dyre orgar.iy, które br onią c 
©kutecanie iish Interesów, umożliwią n-Kurtek 
naszego przemysły przed ostateczną ruiną

Wszystkim imszym kolegom zawadoiwgsm 
przynosimy radosną wiadomość założenia >,Łą- 
cznościi“ i zwracamy' się jaszcze raz z apelem, 
aby jak 'najliczniej subskrybowali udziały. Im 
większym bowiem dysponować będziemy kaąi- 
tałem, tem wdąksze będziemy mogli .oddać usłu
gi naiszemu przemysłowi.

Koledzy! Wasza to inistytucypi! Waszym ma 
służyć inr.oresooi! .Uweża jcie ją za swoją i jako 
swoje dzieło popierajcie!

*  *
*

Konstytuuj ąco zebranie odbyło isię w< sali J aby 
Ha.ndl. i Przem. w Krakowie w cmiu 17 b. m. 
z nost. porządkiem dziennym: 1) V. ybór 5 dyre
ktorów i 3 zastępców, 12 o:ł. rady nadzo-rcizej. 
3 czł. komisyi kontrolującej.

Obnaidy inagaił p. presez „Związku11 Karol Woł- 
k^wskń którego też jednogłośnie wybrano prze
wodniczącym zebrania. Jako zastępcę wybrano 
p. Hcckera, sekretarzem p. E. Rosemswiefga.

Z ramienia' Magistratu (Oddziału przemysł o 
w ego) obecnym był p. Dr. Bolesław Rom n isk i, 
Nadto uczestniczył pi dr H. Rap papo to

Obecnych było 392 u di Jałowców. W  skład dy
rekcyi wybrani zostali pip. Stanisław Wołkow- 
nki, Józef Heckcr, Sikorski óf ary arii, Emanuel 
Rosenzwe g, Karol Wclkowiski. Jako zastępców 
wybrano pp. Scmbratia Jania, Leiblera W iktora 
i Olszowskiego Wojciecha.

W  skład Rady Nadzorczej wchodzą pp,: Ja
kubowicz Wilhelm, IJollaicnder Izrael, Rose A- 
dolf, Freundlich Abraham, Stkitter Herman, 
Sprei Jakób, Stclarsii Jan, Pluta Piotr, Tomiak 
Władysław, Staw y szyn Jan, Raczak Julian 
Haas Maurycy.

Do komisyi konti. weszli p,p.: Mateczny An- 
mtni, Krowicki Józef i Stiawarśki Ignacy.

EOCHNiA.
W  dniu 20/X br. w  sali Rady powiatowej od

było się nadzwyczajne walne z. gro mad cnie Stew 
warzyiszenia przem, gospod. szynkarskiego w 
Bochni z następując) m porządkiem:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgroma.d lente,

2. spiawozila.nie z działalności Związku.
3. spraiwa przystąpienia do Tow. kredytowego 

, Łączność11,
4. sprawa przydziału i rozdziału sacharyny 

.i ispirymsui,
5. wnioski i interpclaicye.
Ad 1. O dery tany’ protokół przyjęło Walne 

Zgromadzenie bez zmiany*-
Ad II, Dotyczące sprawozdanie składa prze- 

wtodnliciziący p. Jakubowicz, poczem Walne Zgro- 
madzenie.przyjęło je do wiadomości.

Ad, III. Prnełożony p. W. Jakubowicz omawia, 
korzyści, które Związkowe Tow. kredytowe 
przysporzy członkom i zachęca do przystąpie
nia w charakterze udziałowców'.

Po ópozyicyj nem przemówieniu p. Hannen* 
berga orsi przemówieniu szeregu innych mów
ców przemawiających za przystąpieniem, a 
wreszcie po udzieleniu rzeczowych wyjaśnień 
przez p. przewodniczącego, Walne Zguom id.e- 
ni uchwaliło zjednać jak największą ilość u- 
diziialowiców dla Tow. krad. -„Łączność11.

A d IV. W tej k w estyń zabierali głos p. p Ma-- 
jer. Iiannenberg, Gudanek i Jakubowicz. P. 
Słodka wniósł, abv ew. przydzielony spiiytus 
prze kazar.y został StcrwauTyszaniu i aby ono za
jęło się rclzdztiałem spirytusu między czdonków 
Uchwalono poczynić odnośne starania u władz. 
P. Schimmer zaproponował, aby wkładki na 
rzecz Związku oraiz na leży to.ść ail>oaiamem:0’W'ą 
za „Informatora11 ściągać przy sposobności roz
działu sacharyny, .a to przez dolicnenie 30 li. do 
każdego cpefkowania sacharyny przez członka 
pobranego. — Uchwalono.

Ad V. a) Na imterpelacyę ]>. Scbimmera w y
jaśnia przewodniczący p Jakubowicz, że wystać 
na 'w myśl uchwały poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia dop-utacya do tutejszego Staro
stwa wr sipraiwtie zniesier-Ńa iziamykania lokali 
gasjiodnio-isizjmkanskicłi o godz. 6-ej wieczorem, 
nie odniosła skutku, gdyż p. Starosta uczynił to 
zawisłem cd oświadczenia się gminy, a ta osta* 
tniia oświadczyła się odmownie, dalej, że Zwią
zek dla -Stów. - pireimyisiu gosipodnkrszynkar
skich w' Krakowie starał się o przydział spirvtm 
ąu w Cen tiul i lwowskiej, lecz jalk dotąd bezsku
tecznie. Nadto poczynili Związek starania w  Mi
nisterstwie w Warszawie o zakupno i zazwole- 
nio przywozu spirytusu z zagranicy.

b) P. Majer Samuel wnosi na podwyższenie 
taksy inkomporacyjn.oj z  30 K, na 300 K.

Po dyskusyi uchwalono podnieść wpisowe z 
30 R. na 150 K. dla starających ©ię o komcesyę 
na piwo, wino, herbatę, kawę, dla osób zaś sta> 
rających się również o wys ynk i sprzedaż pa 
looyicb napojów spirytusowych na kwotę 300 K.
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c) P. Słonica żali się na nakładanie na szyffl- 
kurzy podatku od zysku wojennego wykazujący 
że z powodu braku trunków i zakazu sprzeda
wania tychże, szynkarze w czasie wojny żaanes 
go majątku nie -urobili, dalej żali się na tutej
szego zastępcę piidwa okocimskiego p. Freuden- 
heima, który zbyt wysokie ceny każe sobie 
płacić za piwo i wreszcie stawia wniosek:

1. o poczynienie starań u odnośnych wiaęlz, 
celem uwolnienia właścicieli przemysłu gospo- 
diro szynkarskiego od podatku od zysków .wo* 
jennych,

. poczynienie odpowiednich krokówt, celem 
objęcna zastępstwa piwa okocimskiego na po- 
twint bcicheński -przez Stowarzyszenie eospod 
szynkarsk. w  Bochni.

W  sprawie tej przemawiali przewodniczący p 
Jaikunciwdcz, p. Puziaf, GunteK, Klimek i Hen- 
nenberg, który ipiodniósł, że p. Majer Herzig .za
stępca piwa okocimskiego w  Wiśniczu pobiera 
po 79 K. za. ćwiiartówkę .piwa.

Wnioski te uchwalono.
d) Na-w(niosek p. Majenia Samuela uchwaliło 

Walne Zgromadzenie poczynić jeszcze sterania 
celem zmiesienia zakazu podawania wódki na 
kieliszki i celem uzj skaniai piredlużenna godzin 
policyjnych do godz, 9=ej wieczorem.

e) P. Hennenherg stawia wniosek 6 staranie 
się zniesienia podatku dla tych szynkarzy, któ
rzy podczas wojny, nie otrzymawszy koncesyi, 
lokale m ieli zamknięte.

P. Majer Samuel eiaiznaicaai, że prawie wszyst
kie kółka rolnicze bez upraw nienia trudnią się 
pckątnem s-zy n kaa-stwem, dalej, że władze prze- 
my?’ a,we udzielają koncesyi gospod. szyrkars 
skich wbrew opinii odnośnego Stowarzyszenia 
oso1... m niezasiugującym na zaufanie, a tołzia 
inler.vencyą posłć.w prcr.wlncyonalnych —  jest 
zda . że należałoby się w tej sprawie odnieść 
do- S.. t o.śtiwiaii N/dmicstniicliiwci z żądanikm zaun- 
k ię-eia tyuh Kółek liuhrczych, które bez uprur- 
wnietóa wykonywają przemysł gospodnio-szyn* 
Karski , dalej by na opróżnione koncesye szyn
karskie rozpisywane bywały konkurs,a.

Uchwalono w tej '.uprawie odnieść się do Zwią- 
tiku gosp. szynkarskiego nv Krakowie.

PO W IAT KEAKOWSEI.
Druta Z l października br. o godz. 2 popot od

było się Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia 
jpbEiean. gosp. szynkarskiego perwiaiu krakow
skiego w lokalu „Związku" z nast, porz. dzien
nym. 1. Spaaiwozdiarue, 2. Wybór Wydziału 3. 
Ziaopimiow a.nie podań o k one esy ę i spraw -a taj
nych wyszynków, 4. Sprawa kancelaryi, o. 
Winiosk.4 i in+enpelacye: ’ *

żd 1) Sprał uutdarńe składa ip. Stasizyszyn: 
Wydział odbył ostatnie posiedzenie 22 czerwca 
I9l4. Odtąd z powodu wydarzeń wojennych Sto
warzyszenie więcej nie funkcyonowalo. — Na 
dzień 24 czeiMica br zwołał b. :pui ewodtliczęcy 
p. Bogacki W alce Zgromadzenie k tóre jedr ,tk- 
że z powodu braku kompletu odbyć sie nie mo
gło. Pa,n Bogacki, który przeniósł 8.ię do Krze
szowic oddał księgi i  fundusze Stowarzy-

sinenia p- Staszyszynowii, upoważniając go do 
zwołania W. Zgrom., co też obecnie doszło do 
skutku. —  W  dalszym ciągu przedstawia p. St. 
że od r. 1914 członkowie nile płacili wkładek, a 
Stowarzyszenie woale nie funkeyonowało. Ten 
sran rzeczy, szkodliwy dla ogółu musi uledz 
zmianie. Musi począć się obecne normalne ży
cie w Stowarzyszeniu, a celem pokrycia kosz
tów administraicyi koiaiecznem jest ściągnięcie 
zaległych wkładek.

W. Zgrom, pr;yjęło sprawozdanie do wiado
mości i upoważniło wybrać się mający Wydział 
do ściągnięcia zaległych wkładek.

Ad 2) Wybrani c ostali, a) na przewodn. p Jan 
Staszyszyn, b) na zastępcę p Józef Czuber, do 
Wydziału ,prv Hsubensiock, Cepuch,. Landc.sdor- 
fer i Wohlfeiler. Do komisyi rewizyjnej pp. Fass 

■ i  Żmuda.
Ad 3) W. Zgrom, uchwaliło przedstawione' 

przez przewodn. podaada o koncesye szynkar
skie negatywnie zaopiniować,  ̂a to z powodu 
nadmiernej ilości wyszynków w powiecie, a 
nadto z powodu bralku fachowego wykształce
nia petentów.

W  pinedmioci'9 mnożących się w; powiecie 
Ikmak. tajny cli wyszynków W. Zgrom, upoważni
ło Wydtział do przedsięwzięcia energicznej a- 
kcyi za pośrod motwem władz celem zwalczania 
tej plagi, groźnej dra stanu szynkarskiego, a 
je&cze groźniejszej dla zdrowych stosunków 
społecznych,

Ad 4) Uchwalono umieścić kanceiaryę Sto
warzyszenia iw ubikacyaicli „Związku" (Powi
śle 3), a przewódnitciz<icego_ upoważniono do za
warcia dotyczącej umowy na i mu.

Ad 5) P. Rosenzweig, delegat „Związku pwem 
g. szynk." przedstaw ił obszernie cele i korzyści 
tejże instyturyi dla stanu szynkarskiego. Na
stępnie referował o zadaniach i pożytkach 
„Tow. kred „Łączność". W. Zgrom, uchnaliło  
gremialnie do Związku i do Tow. kred, „Łącz 
no,ść“ przystąpić. J. S.

K R O N I K A ,
1 TAK CIĄGLE BEZ KRESU. Znowu wypa- 

da riaim podać do wiadomości publicznej objaw 
niezarowy, tym razem w głębokiej prowincyi.

Informują nas z Bobowej, iż tainze zam. Mar
kus Neuman wykonuje „pokątnj “ wyszynk. 
Wyszynk tera jest o tyle „tajnym", że właściciel 
jego nie posiada nań koncesja, w rzeczywisto
ści wiedzą o jego istnieniu wójt i cała gromada

Ba maiw-et funkeyonaryusze gmirin' doorze są 
poinformowani o delicyach, które u Neumana 
można otrzymać i osobiście biorę udział w  we
sołych libacyach, odbywających się w tym „ta j
nym" lokaliku.

Sprawa na pozór drobna i błaha. Na pozór! 
Albowiem szrnkarz musi opłacać podatki, 
praestr egać przepisów praiwnych, chroniących 
przemysł gosp. szynkarski, a -ciężary te są- 
zwłaisizcizia w obecnych czasach niemałe. Nato
miast Neumany, szczęśliwi adepci skoium pc
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w&nej protekcji — a liczba Ich jest olrnzymia, 
kpią sobie z porząaku prawnego, co gorsza cie
szą się w zgięciami funkcyjnaryuszy publicz
nych i nie ponosząc żadnych ciężarów' na rzecz 
dotbra! publicznego, inkasują niezłe zyski.

Sprana przestaje być błahą, gdy się przera
dza w system oplątujący svną siecią kraj cały. 
Bobowa to nie wyjątek, podobnie jak nie jest 
wyjątkiem p. Neuman i furkcyonaryusize gmin- 
icd w Bobowej. Zmieniają się miejscowości, oso
bniki i nazwy, ale ten sam system korupcyi, w 
której podają sobie „bratnie" dłonie osobnicy 
nieuicizici/wi z fuukcyonaryuis,zami publicznymi.

Pozatcm av niezdrowych tych objawach tkwi 
ziiarno niebenpjecznej zaraizy. Zachęta do korzy
stania z dróg p. Neumanów i bobowskich fun- 
kcyonaryuszy...

To też w interesie publicznym i własnym pię
tnować będziemy podobne nadużycia, aż do 
skutku.

PIERW SZA SERYA. Pozostające wierni dane
mu przyrzeczeniu i obowiązkowi czuwania nad 
legalnem wykonywaniem nas:ego przemysłu, 
przymusimy pierwszą seryę „tajnych" wyszyn
ków, które skarb publicznym okradają z nale
żnych" podatków' a koncesyonowanym szynka- 
raom ^agnażają niebezpieczną konkurencyą-

Seiya dotyczy pokątnego wyszynku w  powie
cie krakowskim i oczywiście nie jest zupełna. 
Nazwiska zostały nam zakomunikowane przez 
uczestników Walnego Zgromadzenia powiato
wego, którzy skanżyli się na rozpanoszenie taj
nych wyszynkowi, jakoteiż na butę tych „szyn- 
karzy".

Na razie moda jemy wiadome nazwiska, serye 
tę i 2uipełnimy skoro otrzymamy dalsze infor- 
mecye.

Są to następujący ,,szynkarze":
P. Słomka w Wrcmiewicach, p G. Eicłien- 

tiaun' w  Mogile, p Julia Scbreiioer w  Mogile, 
..Włościańska) pomoc" w  Bronowicach wielk ich, 
p. Piisrczek wf Prądniku czerwonym, p. Piskorz 
Stefan w  Prnylasku Rusieckim, p. K Zboruch 
w Brankach p. Sieja Tomasz w Wolicach, p. 
Bonda w Czyżyinach, ij>. Suchan w  Gzyżynsch, p. 
Pukło w Czyżyoacli, „Kótko rolnicze" w Kłoko- 
czynie, p. Mandcllaum w Ruszczy, Kółko rolni
cze w Giebułtów ioach

Litania dosyć długia, a jeśli się pomyśli, że 
przecież nic wszyscy snynkairze byli obecni na 
Walnem Zgromadzeniu, że uczestnikom obec
nym nie mogły być znane "wszystkie tajne spe
lunki, natenczas dochodzi się doi smutnego 
wniosku, że chwast tajnych wyszynków roczna,- 
uośzył się w sposób niebywały

Ile na tycli „tajnych" wyszynkach traci Slcarb 
Państwa?

Wartałoby, by władze podatkowe potrudziły 
się. nieco i policzyły ile tracą ma tym „tajnym 
przemyśle".

Z JAWORZNICKIEGO POW IATU. I tutaj pla
ga tajnych wyszynków daje się we. znaki Tak.

np. Wojciech Helski kupiec, p. Sobański kupiec 
i Mobes Mandelbaum, szewc, wszyscy zamiesz 
kali w  Ciężkowicach, trudnią .się wyszynkiem 
wódek, acz zgoła nie mają komcesyi. Jak na je
dną gminę, to chyba desyć „tajnycli" wyszyn- 
ków.

A team larwo wywnioskować, ile ich jest w 
całym powiecie. ,

D o  P, T. C z łonków !
Należytości za prenumeratę „Jnformato- 

ra“ uprasza się posyłać pod adresem: H. 
Statter, Kraków, ul. Starowiślna 1S.

Bo P. I.  p i ó s i i i  i w .
Uprasza się ściągać należytości za prenu

meratę '.jlnfoiitiaiora“ od poszczególnych 
członków Stowarzyszenia 1 przesyłanie tych
że —  w  myśi uchwały delegatów — tylko 
na ręce skarbnika Związku, p. Hermana 
Stattera, Kraków, ul. Starowiślna 1. IB.

Zarazem podaje się do wiadomości Szan. 
Frzełożeństw, że zgodnie z zapadłą uchwałą 
na irgólnynj Zjeździe delegatów Stow. go- 
spodnio - szynkarskich zachodnie] Galievi 
w  dniu 28 maja br. w  Krakowie, wkładki 
członków każdego Stowarzyszenia wynoszą 
łś korony kwartalnie, które ze względów czy
sto administracyjnych muszą być natych
miast ściągnięte. Należytości wszystkie ma
ją być przesiane pod adresem: H. Statter, 
Kraków, Starowiślna 16'(dla „Informatora*1)*

Di) S?an. C z M ó «  na prnwincyii
Upraszamy o częste nadsyłanie nam ko- 

respcndencyi. Wszelkie nadużycia należy 
„Infcrmatorze*8 wyświetlać i piętnuwać, 

dlatego obowiązkiem Waszym, Szan. Człon
kowie, jest o wszystkich bezprawiach na
tychmiast nas uwiadomić, a nasze pismo, 
które jest organem z góra 5-ciu tysięcy oby
wateli najbardziej opodatkowanych, pc trafi 
zlo uleczyć.

Skupmy się więc wokoło raszego „Infor
mator a“, a zwyciężymyl

Związek Stow. Frzem. g osp.-szynk.

Z powodu uszczuplenia lokalu jest do nabycia 
ir  zyka automatyczna t. iw .

T A M b U R I C A
w stanie kompletnie nowym, o dwóch walcach. 

B iższych informacyi udziela

I C H E L  R O S N E R  w d tś le ,
W ydawcłf Związek Prreio, yosp,,9ryxu; w Krakowie. Red odn Roman Florkiewicz DruKanua Lodowa*


